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L ist Pani Krudener.
(_z ^ n w a l i ^ s  Ruskiego.)

L ist ten  pisany iest dra m łodego uczone- 
8° Jzraelity nowo ochrzczonego, który zabrał 
2n»iomość z Psnią K ru den er  w Argcwii idąca 

R z y m u ,  gdzie będąc na posłuchań u u Oy- 
Ca Ś w ięteg o , pokazał list który O yciec  
%o uznał ja  napisany po chrześciiańsku. 
te n ż e  Jzraelita zaym ow ał się przekłada­
łe m  pisma św iętego. P rzeyście te g o  
ł ło d e g o  człowieka do wiary Chrześciiańskiey  
•Siało taką o k o liczn ość , o ktćrey wspom nieć 
^ r tc .  Przekonał się był z czytania starego  
testa m en tu , ze  Jezus Chrystus iest Bóg praw- 
•feiwy ; idzie więc do Pastora Protestantskiego  
* celu otrzymania od n iego nanki w  prawdach 
tihrześciiańskich. P ierwsze s łow a , które do 
•ttego Pastor pow iedział pokazuiąc krzyż Zba­
wiciela , były. O to  b y ł  w ie lk i  m qż\  —  M ło­
ty Jzraelita zdziw iony, w yszedł od  n iego , 
Pr*edsięwziąwszy zostać wiernym religii przod­
ków sw oich, i nieprzechodzić do ustanowioney  
przez w ielkiego m ęża! Pózniey iednak zabrał 
*naiomość z kapłanem katolickim w D re ź n ie ,  
który słcwam i źyw ey wiary wprowadził go  do 

prawdziwego św iatła , podaney przez 
Chrystusa.

List Pani Krudener iest ta k i:-

„ Obrałeś drogę prowadzącą do życ ia , 
którą iest Bóg Abrahama i Bóg tnóy Chry stus
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Pan Pauoiących, iP a n 'm ó y ,—  postępuy w zupeł- 
ney w ierze w drodze życia i prawdy. Ucz się 
u nog krzyża kochać t e g o ,  którego w szystkie 
m ocy Niebieskie niem ogły utrzym ać, który z o -  
stawił Serafinowi dla zbawienia, strącon ego , u- 
padłego i upodlonego człow ieka , który oddał 
się na śm ierć okrutną iedynie z m iłości, i chęci 
poiednania teg o  n ieszczęśliw ego rodu z Oycem  
przedwiecznym . Krew iego  powróciła c z ło w ie ­
kowi praw o osiągnienia przybytków N ieb ie­
skich. Modl się ustaw icznie, i zagłębiay się w 
naywiększą z ta iem n ic,  w  taiemnicę m iło śc i .  
M odl się i p roś, aby ta taiemnica głęboko z o ­
stała wyrytą w sercu twoient, abyś się oderw ał 
od w szystk iego , co  się podoba ludziom świa­
to w y m , od w szystk iego , czeg o  oni życzą i 
szukaią, gdyż ci ludzie znaią same tylko u c ie ­
chy ziem skie, które się bardzo prędko naprzy­
krzą a częstokroć dręczą człowieka.

„  Sama tylko m iłość ku Bogu Chrystuso­
w i, temu źródłu prawdziwey w ielkości, czyni 
człowieka wielkim i szczęśliwym . W śród w szel­
kich pozornych niedostatków i p ozb aw ień , 
postępuie sprawiedliwy nakształt niedo- 
cieczon ey  i m epoiętey  zagadki w  oczach ludzi 
nazywaiących się wprawdzie chrześcijanami, 
lecz  zaiętych rzeczywiście samemi widmami, 
czyli raczey ubustwianemi przez siebie bałwana­
mi. Postępuie wąską, przepaścistą i prawie 
zaw sze niedogodną drogą, podobną do ścieszki 
prowadzącey przez A lpy; lecz  ciche wietrzyki 
łagodzą mu upał, czyste i żyw e źródła daią
mu sły szeć  szmer swóy p rzyiem ny, widoki 
które ma przed sob ą, staią mu się coraz po-
w abnieysze, i coraz i&śniey widzi próżne k ło-
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poty przekupniów, którzy na szerokiey i obszer- 
ney drodze służą grzechowi, i iednę marę za- 
ruieniaią na drugą, iednę zafarbowaną nędzę 
kupnią za drugą, którzy usiłuią zakupić wszel­
ką zmysłowość, każdą uciechę światową, iko- 
chaią wszystko, oprócz tylko teg o , co iest 
śsdynym przedmiotem godnym prawdziwey mi­
łości. — T o ubieganie się za znikomością, to 
niepohamowane dążenie ku samym łudzącym 
pozorom, staie mu się coraz bardziey niepo- 
tętem i nieznośnóm. Z radością niewymowną 
rozmyśla o  końcu życia, chociaż iest dla nie­
go nieskończenie miłem i poźądanem, iako dla 
Chrześciianina znayduiącego w prześladowaniach 
i cierpieniach początek błogosławieństwa na 
tym podole; znayduiąc się albowiem w u- 
•tawicznych.j pozornych preciwieiutwaoh z 
światowemi ponętami, nienaleźy] nic do 
nich , a cały iest z Chrystusem Bogiem swoim, 
iako pierwszy człowiek niepozbawiony ieszcze 
przed upadkiem swoiey godności. Jest on czło­
wiekiem przez Chrystusa odrodzonym, które­
go wielkim orężem iest moc Niezwyciężonego, 
i który z miłości wszystko cierpi, wszystko 
znosi i wszystkiego nabywa. Chrześciianin o- 
świecony duchem Bożym, wszystko dokładnie 
widzi, a to szczególniey dla teg o , że widzi 
próżność tych, którzy poczytuią się za nie­
równie więcey posiadających od n iego , tern wię- 
cey powinien mieć dla nich czucia miłości, li­
tować się nad nimi, oszczędzać ich i za nich się 
modlić do Pana, który i teraz dopu­
szcza im krzyżować siebie i niechce ich zguby 
lecz zbawienia.

„ Obyś był takim Chrześciianinem! Niech 
duch zewnętrznych kształtów i sekt nieścieśnia 
twoiey miłości! Ewanieliia będzie iedynem i 
świętem twoiem prawidłem. Serce Chrystusa 
i iego duch wszystko ogarniaiący niech cię u- 
mocnią! Naucz się wyrzec wszystkiego, bądź 
skromnym wstrzemięźliwym i czystego serca, 
bądź niewinny w myśli iak dziecie. Dziecie
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poddale wolę swoię m atce, ,ty podday twoię 
Chrystusowi. Naucz się bydź milczącym: 
i uczniowie Pitago'reia uczyli się milczeć. "* 
Wchodź sam w siebie, i niech ci będzie v<e 
zwyczaiU ustawiczna modlitwa, iak dziecku, któ­
re o wszystko prosi. Wszystkiego spodzleW^y 
się od Boga, a wszystkie czynności twoie niech 
będą na uwielbienie i chwałę Chrystusa Pan* 
twoiego.

„ Pierwsze przeznaczenie człowieka • 
naypierwsza iego powinność iest kochać Boga- 
Z miłości wypływa potrzeba ulegania Bogu, 
dla tey to  przyczyny nayprzyiemnieysza Bogu 
ofiara iest, — ofiara czystey'miłości. Każde sło. 
w o, każdy uczynek , każda chęć i życzenie da* 
ie poznać odrodzonego człowieka. Człowiek 
zaś upadły czuie potrzebę uciech światowych 
dla rozerwania siebie. Chrześciianin, znaiący 
Chrystusa i kochaiący iego prawdziwie, zna 
tylko same uciechy niebieskie, niczego niepo- 
trzefcuie, bo iest zupełnie kontent i sczęśliwy- 
Takim to sposobem u nóg Chrystusa napełnia 
się cały miłością, wszystkie iego wewnętrzne 
poruszenia duszy są tylko uczuciami miłości, 
a wszystkie iego zewnętrzne względem dru­
gich postępki są także samemi wynurzeniami 
miłości wewnętrzney. Oto iest Chrześciiaństwo, 
to  iest prawdziwe błogosławieństwo przez całą 
nieskończoną wieczność.

„ Kiedy zaś wszyscy, którzy cię otacza- 
ią , nic więcey na ciebie powiedzieć niemog? 
iak ty lko , źe iesteś istotą vroieniem iy iącą t 
modl się więc za tych, którzy ani iedaego 
dnia prawdziwie szczęśliwego niemogą dla sie­
bie pozyskać , a rozumieią, i z pewnością utrzy­
mują , że własnemi siłami doyść można do tey 
wysokiey doskonałości, którą iest m iłość Bo­
ga. Rozumieią, i e  się znaleść może pomyśl­
ność w życiu  takiem, gdzie wszystko, co nas 
otacza, nosi na sobie smutne ślady spustosze­

nia.
„ Oświecay talenta gwoie, nabyway omie-
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iftnosci języków; lecz niech to  n m  Bóg po­
świecą. Nie próżna namiętność więcey zna- 
r2-nia nad drugich. ajii pycha, now isry  budzić 
^  was ochotę do pracy; powinniście żyć i dzia- 
*a<= w zupelney serca czystości, dla cliwaly 
^zusa  Chrystusa, nie zaś dla te g o , aby sam e­
mu znaczyć cokolwiek. Kto nie ma iak siebie 
tylko samego  , ten  nic ieszcze n iem a, chociaż­
by mu się świat cały dziw ił: św ia t tkładaią
,,IBe x e r a ,  a liczbami są tylko c i ,  w  których 
fi°g przebywa!

„  Niech Bóg błogosław i piękny początek 
*'»sz przekładania Biblii. Oddaycie i przez 
to chwałę Chrystusowi, aby w e  wszystkich 
toieyscach iaśniey G o ukazać p rzez księgi,  w 
których tak się widocznie wydaie. Niech Je- 
Zu* C hrystus, to  prawdziwe życie całey Biblii, 
będzie także waszem życiem , a wy dla siebie 
'^ lszą bibliią za pomocą świetnych doświad- 
czeii, “

„ Jdżcie z m ocarzam i świata te g o , z mę­
drcami i prostakam i pod iedną chorągiew , któ- 

iest k rzyż, pod którym  dzieci staią się try- 
*)lłifuiącemi zwycięzcami. Wkrótce, się ukaże 
^ ew z pokolenia Judy; on się uciera między 
^ o ie m i ,  a wielkie sądy zapow iedzą rychło 
lego przyyście. u

„  Ach! módl s ię , aby iak naywięcey było 
*tyznawaiących imie zbaw iciela, i podających 
Przed krzyżem  Jeg o , na którym tak ochotnie 
Przebacza. Niech się sp ieszą, dopóki pioru- 
"y sądu ieszcze się nieodzywaią i niestrącaią 
* przepaść. “

„ Pan móy  i Bóg móy niech cię błogo-
*Wi ! módl się za m ną, i postępuy przed Bo- 

8>em.

II.
Domek Piotra Wielkiego.

CW yim ek % dzie ła  P. Swinin.')

Opisanie i zwiedzenie P etersbu rga , nay- 
r*wiedliw iey powinnoby się było poczynać

od domku P io tra  W ielkiego.  Niędzic zape­
wne ten  wielki mąż nie iest bardziey godnym 
uszanowania i podziw ienia, ink w tern skrom-* 
nem mieszkaniu. W tey  chałupce ubogiey, 
przekształciciel R ossyi, za łoży ł osnowę nie- 
śmiertelnych planów i praw dla oyczyzny swo- 
iey. Z tych okien orłem  nieiakuś spóyrze- 
niem wielki Monarcha Rossyyski spozierał na 
przepyszne gmachy Sułtana i Szacha! W tem  
samem mieyscu zwycięzca Karola nakaza 
zdziwioney Europie uszanowanie sobie n a leżn e1' 
Mieszkania wielkich ludzi nabywaią ozdob z ich 
prac i trudów , iaśniey się od z ło ta  i marmu- 
rów św iecą, a nieśm iertelność o sob , których 
mieściły w sobie , zamienia ie  w  przybytki 
tchnące w serce potom ności uszanowanie z ni- 
czćm porów nać niemogące się. T ron  W iel­
kiego M ogoła iaśnieiący dyiamentami i szm a. 
ragdam i, niema w oczach umieiących szanować 
prawdziwą wielkość tey  ceny, na iaką zasługuie 
dębowy zydel P io t r a ,  albo zbrzyzgane a tra ­
m entem  krzesło F ryderyka  W ielkiego, chowa- 
iące się dotychczas w gabinetach.

T en domek drewniany, znayduie sie na 
Petersburskiey stronie, i iest naypierw szą bu- 
dowlą wystawioną W Petersburgu;  ma długości 
8* sążni, szerokości 3 ,  i ty leż  w ysokości. — 
W ew nątrz dzieli się na dwie równe części, 
czyli na dwa poko ie , przedzielone wązkiemi 
sionkami, w których iest maleńka przegroda, 
służąca niegdyś za pokoy sypialny Piotrowi 
Wielkiemu. Sulit i ściany pokryte płótnem  
bielonem. Zewnątrz ściany domku malowane 
są na sposob Hollenderski pod cegłę. Uszaki 
i okiennice 17 okien miały na sobie różne alle 
goryczne w yobrażenia, z  których i te raz  m o­
żna ieszcze rozróżnić rozm aite ow oce, kosze, 
wianki i inne tem u podobne figury. Na 
drzwiach by ł widok iakieyś perspektywy. Ko­
ło  dachu znaydowały się poprzybiiane moź­
dzierze , a po bokach pałaiące bomby.

W cela zachowania od upadku tey dro-
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gi.ey starożytności, K atarzyna I I  rozkazała 
obwieść na około murowanemi arkadami i po­
kryć dachówką. Plac na którym t e s  doroek 
s to i ,  iest niewielki i nad samą Newą. Brzeg 
od domku aż do rzeki wysłany iest darnią, m a 
ścieszki wysy pane piaskiem i cała ta świfta bu­
dowla ocieniona krzakami kwiatów, które ied- 
nakże nie zasłaniaią iey zupełn ie ,  a tylko wi­
dok uprzyiemniaią.

W pierwszny Izbie po Iew ey stronie ies t  
obraz Zbawiciela  w bogatey opraw ie, malo­
wany przez iednego Artystę Włoskiego i za- 
sługuiący na uwagę każdego iako droga pamią­
tka pozostała po Wielkim Monarsze. Obraz 
ten wszędzie towarzyszył P iotrow i W ielkiemu •, 
między innemi wyprawami był i na woynie pod 
Pultawą. Na podnoźu przybita karta , na któ- 

,rey  znayduie sif modlitwa, iak podanie niesie 
pisana własną rfką Cesarzowey E lżb iety .

P rzy domku pod nakryciem, chowa sif 
czółno zrobione własną ręką P io tra  W ielk ie­
go. Na tey małey łodzi Wielki Monarcha 
sam ieden płynął po Newie aż do stanowiska 
Galernego i przybiiał do brzegu w mieyscu, 
gdzie go bynaymniey nieoesek iw ano, nagra­
dzał tam pracę i z a s łu g f , a karał nadużycia. 
Robota tey łodzi tak iest p iękna, iż zrobiła­
by zaszczyt naybiegleyszemu rzemieślnikowi.

Położenie mieysca dla domku niemogło 
bydź lepiey wybranem. Jest to mały przylą­
dek z którego P iotr W ie lk i iednem rzutem 
oka obeyir.ował wszystkie części stolicy. T e ­
raz nawet z tego mieysca nayrozmaiciey i nay- 
pieknięy wydaie się miasto. Z tąd to pęzel 
Artysty naypięknieyszy mógłby utworzyć o b ­
raz. Prawie na przeciw iaśnieie wspaniała 
balustrada ogrodu.. Nieco daley wznosi się 
przepyszny pałac, marmurowy, posągi zdobiące

szczyty rozległych gmachów zamku rezyden ' 
cyi zimowey, piękna kolumnada Adniiralicyi, 
now* giełda kupiecka zdaiaca sie z ło n a  Neu?>* 
wynurzać. Grózna twierdza kończy z tey
strony rzut oka.

Strona naprzeci v legła wystawia również 
piękne i zachwycsiące widoki: Okazały p*'
łac Tauryki z przepysznym swoim ogrodem* 
którego wierzchołki wyglądaią z zawyniosłycb 
kopuł zamkowych.. W odległości ukazuie sif 
wspaniała świątynia z pięciu rozleg le  umie*
szczonemi wieżami i nad nie wynoszącą się
ogromną kopułą, niedaleko przy niey Smolny 
M onaśtur, w którym Panny tak szlachetnego 
iak mieyskiego stanu biorą wychowwie praw­
dziwie s ta ranne , wspierane macierzyńską ręką 
Nayiaśnieyszey Cesarzowey M aryi, — daley od­
krywa oko zamiastowe pałace i ogr-dy  rosko- 
szne panów Petersburskich. Szkoda że  w tym 
domku niema iak w Sardam księgi, gdzieby
podróżni odwiedżaiący ten przyby tek, drogi za­
pisywać mogli swoie uwagi. Piękność wido­
ków i pamięć iaką wzbudza to  więcey iak skro­
mne wielkiego Monarchy mieszkanie, zasiliła­
by nayobficiey wyobraźnię.

Q potem dokończenie. )

III.
Dziennik ieden Francuzki umieszcza stra­

ty iakie teatra  Paruzkie  poniosły w miesiącu 
Marcu b. r.

T ea tr  Francuzki stracił Flerego.
Opera komiczna JNikola.
Opera buffa Panią Katalani.
Vaudeville Panią Herwey.
T ea tr  des Varietes, Poticra.
a O d eo n ,— reprezentacyjną Salę,.


